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Ń T E D Z IE I.A .

R o k  1 G2 5 . WcLKAXaiUdku

WSPOMNIENIA.

P okon an ie  T u r k ó w  
p o d  S trygon iern  1683.

■N o  w ' o ś c i  k r  a  n s z a  i r s  /. i  e .
l 'Vczoraj w  nowym  gmachu na dziedzińcu par 

Rcizirnićrowikięgo  po lew ej stronie od 
' j.'d^cia z K r a ko w sk ie go  P r z e d m i e ś c i a , otw o- 
^ °aoSale w  których  są umieszczone p ł o d y  p ię -  

ch kunsz tów  na tegoróoznąpub liczną w ysta- 
H przeznaczonych. W id zów  luz wczoraj 
."■'idowuio się bardzo w iele. Dotąd znajome 

Rozmaitych O b r a z ó w , R y s u n k ó w ,  Ry c i n  i 
* ieźb około 2 0 0 , lecz spodziewanych iest iesz- 
^  Wide. —  O prócz A rtystów  miejscowych ,
1 P°Wszechneni zadowolili cnie m widzieć się daiij 
(1̂ eła naszych ro d a k ó w  będących teraz i dosko- 

'icycli się za granicą; między temi zwraca ]>0“ 
. sZechną uwagę Obraz malowany p rzez Pana 
y °yrblena,  za k tóry  otrzym ał naagrodę w  P a -  
Ue a pomny na ' W a r s z a w ę  _ miejsce swego  
^ lż e n ia ,p r z y s ła ł go na teraźniejszy wystawy* 
j^J^Ozył zadowolnienieznaW ców Brodowski^  
J ^ g o  znajduie się dzieł kilka. Szczególniej 
(ji, °ka się w idzom , że tego roku wystawiono  
, * a O brazów  przedstawiaiących sławne czy -  
\v" z  dziciów  P o lsk ic h .  P rzez d ługi czas 
^Patruią się w idzę w  Obrazy P. Łukas iew icza  
 ̂J ohraźaiące p V  o j  sko  defiluiące przed  N . I’a -  

—- Jak na przeszłej -wystawie zajmował 
ł>iei f  K a p u c y n ó w  kopjowańy p rzez Hr: Z a -  
- • J  Hi rów nież i teraz zajmuie Obraz p rzez te-  
W } Wystawiaiący K a r tu zó w .  P . Koku  la r  
»,a 1:icy teraz w  R z y m ie  p rzysła ł kilka obra- 
dąc 1 ^ 'ęd zy  innemi Zaślubiny J a g ie ł ł y  z Ja  - 

§1; E d y p  , Portret Pani S zym a n o w sk ie j

I

W irtu łzk i i t: p: — i jard to chwalone są obrazy  
oryginalne będące dziełem  Amatora, Janu: S u ­
ch odo lsk iego ,  wystawiaiąee W z i ę c i e  S z ta n d a ­
ru  M a c h o m e ta p o d  W i e dniem 1 Z g o n  W ł a ­
d y s ła w a  W  arneń  czyha  .Z  wrac.dą także uw agę  
obrazy i rysunki J o z e ja  R y c h te r a , V o g l a , 
M a ie r sk ie g o ,  H e n ry k ę  B a y er ,  J e n e r a ło w ą  
M o ra w sk ą ,  M o l in a r e g o ,  E re ia ,  P o d b ie lsk ie -  
g o ,  S ikorsk iego ,  P iw a r s k ie g o ,  M ie r o ś z e w -  
sk /ego,P ulko: B iela  i w ielu  innych; o których  
doniesiemy naszym czytelnikom, Kopja Chóru  
K a p u c y n ó w  p rzez P io tr a  L e  B ru n  rów nież  
podobasię iak przeszła.

Na ostatnich Targach W arszawskich płacono 
za Korzec Z y t a  złoty cli od 8 i grosz srebrny do 
10. — P sze n ic y  od 11 do 18 ..— Jęczm ien ia  od 8 
do 9 .—  O w sa  od 4 i p ó ł do 5 i p ó ł .— S ian a  tu -  
ręiednokonnąod9 do lii, parokonną od 16 do 
2 0 — S ł o m y  turę zwyczajną od 4  do 5.

w  C harkow ie  w yszło  D zie ło  w języku R os-  
syjskim  o T ań cach ,  napisane p rzez L u d w ik a  
P io tro w sk ie g o  n iegdyś ucznia Szkoły- D ram -  
matycznej w- W arszawie.

Jóa/oK rogulski, w  danym publicznym  Kon­
cercie w  P o zn a n iu  zachw ycił obecnych 200  
słuchaczów. Gazeta P o zn a ń sk a  donosi ,,A ni 
tak nazwana Królowa Śpiew u K a ta  lan i,  ani 
zw inny Fortepjanista K langel,  ani R o m b e r g  
nazyw any łedynym ,ani n iezrów nan y w  sw ym  
zawodzie L ip iń s k i  i inni słynni m istrzowie nie 
by li wstanie w praw ić w  to zadziwienie iąkie ma­
leńki K r o g u ls k i  w zbudził w  słuchaczach. Grał



_  ( 1071 ) -

en Koncert, Humla , W arjacjeP/xysa i Popuri 
Kurpińskiego.  — Józio musiał odbyć podroż 
przez wszystkie rzędy zgromadzonych Dam i 
Panów od których z widocznem rozrzewnie­
niem hył ściskany i pieszczony. Ma dać dru­
gi Koncert w Teatrze.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Od Granic Tureckich- 

Listy z Ale.xand.rji donoszą ze d. 10 Sierp: 
O o-odz: 3 popołudniu udało się Grekom pod oł>- 
cemi banderami zbliżyć się do tamecznego por­
tu, ieden z okrętów Greckich (k tó ry  by ł w i -  
stocie statkiem palnym,) przypłynął prosto do 
tamecznego portu i spuścił kotwice w pobliśko- 
ści okrętow tureckich, 2 zas inne znajdowały 
się ieszcze w nieiakiej odległości na otwartem 
morzu. O w mniemany okręt został iednąknie- 
hawnie poznany, przez co Grecy nie tracąc czasu 
zapalili go w śród portu, a sami skoczywszy na 
łodzie szczęśliwie umknęli. Chociaż ów statek 
istotnie się zapalił, iednak dla braku dostatecz­
nych materjałów palnych hieuczynił E xploz j i , 
ani też uszkodził w pobiiskości będące okręty. 
Gdyby byrł ten zamiar Greków przywiedziony 
do skutku, natenczas byłoby spłonęło wiele o- 
k rętów  Tureckich i przeszło 100 Europej­
skich iako też całe miasto Alexandrja .  W  ice 
Król  Egiptu  k tóry właśnie się znajdował na­
tenczas w Alexandrj i ,  rozkazał ścigać Greków 

* przez. W i c e  Gubernator a Bilala Agę,  żeby ' 
zapobiedz dalszemu niebespieczeiistwu. Dnia 
12 Sierp: słyszano w A lexandrj i  częste w y­
strzały z armat na otwartem morzu, z powodu 
że Grecy napadli na konwój kilkunastu okrę­
tów  kupców tureckich. D. 13 rozniosła się 
wieść w Ale xa ndr j i  że W ic e G  ubernątor Bila- 
la A g a  zamiast wziąść obrót ku stronie w y­
strzałów, zabłąkał się w inną stronę, przez co 
W ice  Król Egiptu  lak się rozgniewał że sam 
wsiadł na okręt dla ścigania Greków których

szukał kilka dni bezskutecznie i nakoniec ' 1 j (1,n 
Sierp: wrócił do Egiptu,  gdzie między y „rO 
powstahytrwoga, nie tylko z niespodzi* »f; 
przybycia Bapudana Baszy który d, j rj ‘u 
zswoią flottą zawinął do Portu 
nadto ieszcze z kilkudniowej nieby tno-ci 
Uróla k tóry  gdy powrócił,zaspokoił nap1 
Strwożonych mieszkańców. Nowa 
Egipska  która przeznaczoną była do 1 ^
miała w końcu z:m: wypłynąć przeoiwOf

z P a ryża . '
Utrzymuią że większa część Oilicero" „ 

ropejskich będących w służbie J b r a h i r n U ^  
da się z emigrantów.— w  Madrycie  s ą " 1?' p  
nia tak napeInione osobami rozmaitego 
tameczna władza nie wie gdzie ma umiescic 
przybyłych więźniów.—Jenerał IliszpaD5- *ltł 
Espana  , przymuszonym był u ż y ć  g .̂3\ 
przeciw swemu korpusowi, z którego roz ^  
uwięzić wielu officerów, którzy okazy"'311 ^  
chęć udania się przeciw bandzie Eessjeresa- 
Donoszą z Malagi ,  żenad brzegami Es E 0 
ny, znaleziono 20 ludzi nie żywych, 
parze byrli związani tyłem ieden do u rug. 
Doniesiono głównej P o l i c j i  H i s z p a ń s k i e !  
dotąd znajduie się po prowincjach Kroles. jp 
Band rozbójniczych, z których najmniej^ 
czy 100 ludzi, najmocniejsza zostaie P° ĵ cj* 
wództwem znanego Locho,  k tóry  21 Pl0p)0jjC' 
Larnansza udał się do Estramadury.~~ en)u' 
sza z W ł o c h  że w nocy d. 2 m. z. pękła c ̂ 0  
ranad miastem Redzjo  w Kalabrji , '  VlJ }c i0 
tak bardzo wezbrały tameczne rzeki, ze ujyf, 
miasto iiego piękne okolice, wiele c£r  ^ej ó 
winnicidomow iest spustoszonych; o11
ludzi utraciło życie. — Pułkownik 
Ad jutantPrezydenta Rzeczpolitej Haj f l  
spięS. Domingo,  niemniej ieden z 
tejże wyspy, jaórych tameczny r z ą d '-  
do Frankfurtu dla ułożenia się wzgl?c



> z k i
— ( 1075 ) —

26 * P cw nym  dom em handlow ym  p r z y ty l i
" 'f iu ,, ,: .* '-  'J0 P a rysa . — Sąd' krym inalny

w e n i^ K  i i i. , 5 A o letnie
0 god-r 7 0 roLot publicznych . _  j  ). 23 m z 
PrUsŻ  W ie c z o re m ,p rz y ty ł do P a ry ża  K ró l 
iiudł ,v R t(?w arz y s tw ie X c ia  A lb r e c h ta , w y -
J o  » , nH o t e l “  « ! * p .  u  2 1  o g o Z ,
' O - T T t  0c,slO)"«g o gości, V ó l  
M udn- *, x D d f ln i poczem o godz: 1 po 
C j m a’Jud.ał ? K ró l P ru sk i  d o S T tilu  gdzie 
l)ai-7 eg° dnia otiadow ał zKrólem  i rodz‘' a v L ' j '  “**■“ - “ uowoi z iu 'o iem  i rodziną iogo 
^ ‘edz ł  P 1rzeZ Cały w ieczó i’- K ró l P ru sk i  
sP rz v i,ł 0s?Ł}iw ości p a ryza  do czego m u 

W j i na)piękniejsza pogoda.
■v<4,n 'f, I'nm z  n °w o  ̂ założonych m iasteczek 
Zeszł y°ę  pó łn o cn e j  w y d a rz y ł się w  ro k u  
M n j| ^  n®-sł-ępu.iąey p rzy p a d ek . M u r z y n  po - 
l'y 2 eo- . akroć kradzieże, d o s trze g ł to s ta -
M g 0 : T ż tr.zl  P r z y zw ał M u r z y n a  napom i- 
'ęlli w  taniał do p o p ra w y , oświadczaiąc że
t'c  nieu“i 0Ij a p rz e d  nim  p rzy sięg ę  że iuż n igdy  
>zyn  p r ' I a . e ,n*e doniesie onim polic ji, M u -  
Nuie Q i zy s'a g ł  a poczciw y Zegarm is trz  laie- 
tt'Zv;„vUs. .  skradzione rze czy  właścicielom i*yiał
i*eWił..;J ^ urzifna  w  służhę do swego domu. 
p da-c Zaf Zny ^ « r s y » w p 0 1  roku up ił się, a 
a.’ tak ci° P ołaiany  p rzez  swego dobrego Pa- 

i eiscow«' rozgniew ał, że udał się do w ładzy 
>  Wsn''!1 l^yznał  iż popełniał kradzieże  i żc 

1 ° ,kiem iest ów poczciwy Z za a r   '  i  j  c .

dściy. , ądzie Z eg a rm is trz  b ronił się o- 
,Cz ZoLY  iedni uwielbiali iego dobre

« ^ C a ł i?t0SOWI%  (1°  P ru w a u k aran y m , zaś
p"nio r.,s azano na chłostę i dożyw otnie w ię-

Pj° v ępeI? zdradliw ego M u rzyn a  
^t*y j 1 oc*obny lecz leszcze okropn iejszy , 

doniesionem b y ło  w r :  1785. \ y  ie-

J dnem z wielkich miast F rancuzkich , za haniebne 
f zbrodnie, exekwowano Ż yd a  łamaniem kości y  
i wplecieniem w  koło. N azajutrz po exekucji,
I ciało lego zbrodniarza, za nie iMewe iuż miane,

wziął do siebie C yru lik , dla czynienia doświad­
czeń A na tom icznych . Ledwo zaczął te do­
świadczenia czynić, postrzegł znaki życia 
w  mniemanym trupie. Miłosierdziem zdjęty , 
ukryw szy  go w  swym domu, nie tylko p rz y - 
prow adził do życia , ale y  połamanie kości tak 
doskonale zlcczył, iż mógł wygodnie chodzie. 
Niewdzięczny Z y d , używanie swych zleczo- 
nych nóg, naypierw ey zażył przeciw o a 
wielkiemu swemu dobrodziejowi. K°szeał al­
bowiem do S ą d u , donosząc C yrulika , i z go 
skazanego na śmierć, kryiomo do życia p rz y ­
prow adził, oraz prosząc o nagrodę za to donie­
sienie. Obrażeni tak dzikim chciwego niew­
dzięcznika postępkiem Sędziowie, udali się do 
Hróla-, za k tórego rozkazem, zaraz la lak 
szkaradna niewdzięczności y  chciwości p o c z w a ­
r y ,  znowu łamaniem kości y plecieniem w koło  
była  exekwowana. ---------;-------

o G ospodars tw ie .  — B ę d ą c  d a w n ie j  w o js k o w y m ,  od­
d a łe m  s ię  dz iś  c a ł y  g o s p o d a r s tw u ,  a  n ie m a ią c ,  ' Bk wuę* 
k s za  część  u n a s ,  ż ad n y c h  w iad o m o śc i  p r z y s p o s a b ia - 
ią c yc l i  do g o s p o d a r s tw a ,  m ę c z y łe m  s ię .  c z y n ią c  to  
w s z y s tk o ,  co t y lk o  za  n a j l e p s z e  u w a iu a o  w p rz edm ioc ie  
g o s p o d a r s k im ;  i tak  c h w y c i ł e m  s ię  T h a e r a  w podz ia le  
poi,  i w n a s t ę p s t w i e  zboż  po sob ie;  B u g s d o l f a  w  p o ­
d z ie lę  la só w  H e rm  s t e l a  w u rz ą d ze n iu  g o rz e ln i ;  F e l e m -  
b e rg a  w o b ch o d zen iu  s ię  z m ie rz w ą  i . t .d .  L w a ż a ią c  
m i e r z w ę  i a k o  p o d s ta i r ę  g o s p o d a r s tw a ,  szc zeg ó ln ie j  t e ­
m u p rz e d m io to w i  odda łem  s ię  i na  w z ó r  F e l e m b e r g a  
z ro b i łe m  g n o ió w k i  ze s tu d n ia m i  i papam i ,  ro b ią c  z n a ­
w o z u  ta r a sy .  B a w i ło  to  inn ie ,  lecz  inn ie  t a i a s y  ni y  
i p r z y  nadzw yczajne™  z m n ie j s z e n iu  s ię  m a ss y  n a w o ­
z u ,  w y w o ż ą c  go n a k s z t a ł t  m a s ł a ,  t ak  z m a c e r o w a n y ,  
n ie z n a jd o w a le . i l  ż ad n e g o  p o lep szen ia  w  polu .  T y m ­
cza s e m  l n a i ą c ' iedeii  f o lw a r k  n i e  w y b u d o w a n y  l e sz ­
c ze ,  a  p rz y te in  i g n o ió w k i  n o w e  n ie z a ło ż o n e ,  m u s i a ­
łe m  tam ,  z p o w o d u  n i s k ic h  ob ó r  i o w c z a rn i  c zę s to  w y ­
w o z ić  z a raz  w pole  do p r z y o r a n ia  n a w o zu  g r u b e g o  n ie -  
r o z e b r a n e g o ;  l e c z  w s to s u n k u  z n a l az łe m  go n a d z w y .
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„  t w ie c t i  > widocznie polepszały sly całe  pola
#*»jn.c «!? '*>  ’ „ zacząłem  szperać w tym
Tn zw ro c ' l  % napiaanem ies t  o nawozie  1i n a -
wszystk im , co > uol,  ty tu łem :  G. Gazzaris N eue
trafi łem  na. ro»>« '  ̂ > c  p  vv Berga w ydane w G i | -

T^ ; ; ; e U t o  t o W k .  « o i e  . p o . t r « ł e » i . . t » . e r a « -  
J  ktbi’vch nieś.nia lem nikomu wprznd w j l» w  t .  

i v abv n iebyć  poczytanym za uprzedzenego, st.i-
* °  > I k i e * o  gospodarza; gdyż w .z y . c y ,  M orzy clicie- 
vttnwiecVieRo g l g ran icą ,  za rozu m m ą-
u  uchodzie, tak  « “ ‘^ ’“z e a  i Ta z n iem i na  tych co
cych gruby  sio .o ias ty  i n ie  rozebrany  fer-
w y W O/ ą  n a p o m  T n  dziełko- bardzo uczen ie  nap .sa-  
m en tac ją  nawoź. rzeczy  O  iż nawoź przez
„ e , dowodzi iMWJ f r^ C co do itońci, iakby mógł zys- 
•fei*mentacją 1 , popri<.dnie rozebranie na-
kae  co do dobroci.  )  - potntej ,ne rośljnoni.
w ozu  przez ^ r m e n  . H,rzeczne do tychczasow e-
J e i t  to h u r t e m *• * z?w " m n ^ m u ie m a n in  agronomów 
mu i "I0 *” a  wiec zas lugoie  na  ich uw agę .  Z y -
roznm u.ącycb ,  ę ^  ^  posiadaiący  n au k ę  che-

**“  -o b e z n a n y  z ie j ’w y łazam i  tecbn icznem i,  p rze t łu -
luac /y ł  dla n a s z y c h  rodaków to  dziełko a  przez to, aby 
maczyi n a  .’ . tep „ ,z e d m io t ,  i dusw iad-
tzrnfiami " s tw ie rd z ić  rzecz, k tó ra  d la  naszego k ra in  
ro ln iczego ,  może być bardzo w ażną ,  szc/.egoln.ej  u 
ty c h ,  k tó rzy  Odmieniaiąc gospodars two n a w .e lo p o lo -  
w e  tak  g łów nie  w ie lk ie j  i lości  nawozu po trzehu .ą  
nhv p r z e z  to  pozostawili  prędzej sw e po la  na  k i lk a  la t  

l i a n i e  żyzności ,  aż do odejścia  k o le i  naw ozem *,  
r z v t a i a c y  ten  a r ty k u ł ,  niech za  skoro  n ic  p o t ę p ia n ie -  
11  „ 1 L  iż chce  znowu do s ta rego  zwyczaiu powro- 
ci*ć odw olu iac  s ic  do tego ,  iż na js ław n ie js i  agrono-  

• tvm  względzie  iuż p rzec iw n ie  zaw yrokow ali ,  
gdyż św ieży  mamy p r z y k ła d , iż T im e r .  P e t r ,  i inn i  
nuisieli  cofnąć sw oie zdanie  względem w ełny  . owiec, 
a  j o t a  owi przyznać słuszność. 5taw.ee m us,en .y  się 
no> vć, i n igdy doskonaleni! nazwa się  n .e  nu.ze.ny.

w -

, S * » « 5 S S M S i S
t - rn -d a ic  s i ę  W m ie r n e j  c e n i e .
v  O s o t a  z. p r z y z w o i t ą  n a u k ą ,  p i s z ą c a  o z d o b n ie ,  n i a . ą -  
r a  z a le tn* ś w i a d e c t w a ,  chce  m ie j s c a  w W a r s z a w i e  n a  
r  w e r n e r a  a lb o  S e k r e t a r z a  p ry  w a ln e g o ,  lub  te rn  p o d o ­
b n e .  r o c z n e  a lb o  c z a s o w e  z a t r u d n i e n i e .  P o w i e d z i e ć  s ię  
m o ż n a  w S k le p ie  M a te r j a ló w  A p te c z n y c h  p rz y  u l i c j

F o d w a ’e p o i  Nr 500 .
P rz y  u licy  Alcxaudrj i  w domu N r  2782,  różne Rud ' 

mości iakoto ;  P rae t io sa ,  Sreb o, G arderoba  i inne  rZ* 
czy, przed podpisanym Rciente .i i  p cząw szy  z dniem

» • • n w 1 • . • ___ I  „ . ,„ 1. ,r/,łllwb. i»» o godzinie  3 z po łudn ia  i nas tępnych , za
. 'T_________ M . : i»

u ,  I l i a  V» I ^ u u / . | i l | t >  •» *• J i w z u w i ' i w  ■  -------  . C Z ---y ---------  n

pieniądze  sprzedane będą.  Sta.  T r u s t c ^ y ń s k i K - ^ -  
Gospodarz na Sask ie jK ępie  w kam ien icy  na przeciw' 1.0

Solca m ieszka iacy ,  na żądan ie  I*. P.: odwiedz.aiąccj I 
spacerami na  tęż Kępę,  w zakończen iu  te raźn ie jsze j  
la ta , we Czwartek nadchodzący dn ia  13 m. i r. b. da > 
bawę z M uzyką  przyzw oitą  i Jedzen ia  na chłodno, 
raz  T runki  w szelk iego g a tunku  za pom ieruą  cenę.  VV"'! 
ścic złp. 2  od Mężczyzn,  a Damy nic  nie płaca.  Sk° . 
pogoda posłuży, zaczn ie  się taż zabawa o godzin ie  « 1
z południa.  Droga na Sask ie j  Kępie iuż ies t  popraw' 
na i i le możności  sprostow ana.

w I)n iu  10 ui. i r .  b. o godzin ie  9 rano ,  przy  “ ' V  
Targowej za Żelazną bram ą, przez publiczną licytaG 
sprzedane zostaną  ruchomości ,  iako to ;  Ja tk a z ie l i .n o  n'^  
lownna,  na  tym że  T argu  sto iąca ,  Koń, Kryczka,  KaH»P 
K rzes ła ,  K an to re k ,  Szafa, itp: a t o  za  gotowe pi®n‘ 
dze. — ł ' r .  R y d e c k i  K om orn ik  Sądowy* . ą

D n ia  7 b. m. iadący przez u l i c ę  F ra n c isz k a ń s k ą  zgu
P u la re s  czerw ony  s a g a n o w y ,  w k tó rym  zna jdow ał)  8 
3 Kopert  od E xpedyc j i  z Mca W rześ ;  do Kollek*"^ 
Doter j i jF re ind l icha  w S t ry k o w ie  adressowanych.todz ' 
B i le ty  z uchylonej  G oU rj i  na dobra Osiny sz tuk 90 > *'r, 
sy Gol; Klas , iako też W y rok  Kommis: W .M . i 
przez B urm istrza  m ias ta  S t ry k o w a ,  dla  rzeczonego * ,  
in d l ieb aw y d an y ;  Z nalazca  g.ly odda Pulares do KUL.;  
R osen tha l ,przy ulicy  F ra n c i sz k a ń s k ie j , Ju b  do Bióra 
rekc . i  J lne j  Got. odbierze dobrą nndgrudę.i h C | l  J ll lC j  UUV* WUMlV.f.O . . I .»n .w«v .  a

w Dniu 3 b.m. iadącem u  z ulicy  K rakow skie :  ' 1 ^.. »--*•* h « - .........- - i -----------   - - , i.»d
m eśeia do R o g a t e k  M a r y n io i i t c k ic h  , wypadł l'1'*/j„cj 
k ieiu / .egu rek  w dwóci. k o p e r t a c h  zlo ty ,  i na ‘e -0 . 
/ . tych  znajdow ała  s ię  n a  E.ualji  szafirowej Osoba/  t y C l l  Zl.ajaOWaia S i ę  I l i l  e s t n a i j ,  a n u n u w c j  ,  9 ; r
ca  spaP ta  na  rę c e  p r a w e j .  Z e g a r e k  t e n  z n a jd o w a  n e j  
w p u d e l k u d r e w i i i a n e m  na  k s z t a ł t  s z u f la d k i ,  k tó ' «  ■IV JHIUCłtru " ,v > l           |i|C

obw iązane i opieczętow ane lak iem  c z e r w o n y m ,  “* ,> 1  
i czą tce  zaś było w yrażone  n a z w i s k a  w ła ś c i c i e l a .  . 

t a k o w y  Z egarek  znalaz ł ,  raczy o d d a ć  do D ru k a rn i  
r je ra  lub Gaze ty  W arsz aw sk ie j ,  za  nagrodą zł. l2 ’tl,,jf: 

P rac o w  nia  Szycia ,  przy u l i c y  K rakow skie  P « B ^  
N r 419, c iągle  przyjmuie z a l e c e n ia  n a  ro b o lę  .e/  
Salop, p o d ł u g  najnowszej  m o d y ,  są także  do *P‘ ' /  
Ilia S /nupąw ki ,  Chustki, K apelusze i Czepki, 
tańszą  cenę.  -

t e a t r  w Krotce nowa Tra ied ja  Antygona,  
czona z A l f  j e r  go.


